
(IPN)



24 czerwca 1976 r. premier Piotr Jaroszewicz przedstawił 
w Sejmie założenia drastycznej podwyżki cen wielu artykułów 
żywnościowych. Od poniedziałku 28 czerwca miały zdrożeć: 
mięso i ryby o 69 proc., drób o 30 proc., masło o 60 proc., na-
biał o 64 proc., cukier o 90 proc. Podwyżka miała uzasadnie-
nie ekonomiczne, ale sposób jej wprowadzenia przez władze, 
świadczący o arogancji i  lekceważeniu nastrojów, był główną 
przyczyną wybuchu protestów społecznych. Polacy podwyżek 
nie chcieli, bo oznaczały one zamach na poprawiające się od 
1971 r. warunki życia, a dla tych gorzej sytuowanych – zepchnię-
cie na krawędź nędzy. 25 czerwca 1976 r. w strajkach, które 
wybuchły na terenie 24 województw uczestniczyło 70–80 tys. 
osób, w Radomiu, Ursusie i Płocku doszło do demonstracji i walk 
ulicznych. Szczególnie gwałtowny przebieg miały starcia w Ra-
domiu, gdzie – tak jak sześć lat wcześniej na Wybrzeżu – spło-
nął budynek Komitetu Wojewódzkiego PZPR. Władze odpowie-
działy represjami: wyjątkowo bestialskim biciem zatrzymanych 
w „ścieżkach zdrowia”, pokazowymi procesami i wyrzucaniem 
z pracy, a także zmasowaną propagandową kampanią nienawi-
ści, której najbardziej spektakularnym i haniebnym przejawem 
stały się reżyserowane, wielotysięczne wiece w całej Polsce 
potępiające demonstrantów, nazywanych chuliganami i  war-
chołami. W obawie przed powtórzeniem scenariusza z grud-
nia 1970 r władze wycofały się z podwyżki, co Jaroszewicz 
ogłosił 25 czerwca 1976 r. w wieczornym wydaniu dziennika 
telewizyjnego.
	 Spektakularna porażka była punktem przełomowym dekady: 
zachwiała autorytetem całej ekipy Edwarda Gierka, świadczyła 
o załamywaniu się polityki gospodarczej prowadzonej od 1971 r. 
pod hasłem „strategii przyśpieszonego rozwoju” i zwiastowała 
narastanie kryzysu gospodarczego. Zapaść na rynku była przy-
czyną wprowadzenia w sierpniu 1976 r. kartek na cukier.
	 Brutalne represje wywołały odruch sprzeciwu w wielu środo-
wiskach związanych z Kościołem i opozycyjnie nastawioną in-
teligencją. We wrześniu 1976 r. powstał Komitet Obrony Ro-
botników, a potem i inne grupy opozycyjne, których działalność 
stała się czynnikiem rozsadzającym podstawy ustroju komuni-
stycznego. W ten sposób Czerwiec ‘76 wpisywał się na trwałe 
w najnowszą historię Polski i zapowiadał powstanie cztery lata 
później „Solidarności”, a w konsekwencji również odzyskanie 
przez Polskę wolności w 1989 r.

Wystawę przygotowało

Biuro Edukacji Publicznej Instytutu Pamięci Narodowej
Oddział w Lublinie Delegatura w Radomiu

i
Archiwum Państwowe w Radomiu

we współpracy z Gminą Miasta Radomia i Fabryką Broni „Łucznik” – Radom Sp. z o.o.

scenariusz 
Anna Jankowska (Archiwum Państwowe w Radomiu), Arkadiusz Kutkowski (IPN), 

dr Paweł Sasanka (IPN)

projekt graficzny 
Magdalena Śladecka (IPN)

Organizatorzy wystawy dziękują za pomoc Stowarzyszeniu Osób Internowanych  
i Represjonowanych w Stanie Wojennym oraz Zarządowi Regionu NSZZ „Solidarność” 

Ziemia Radomska

Prezentowane na wystawie dokumenty i zdjęcia pochodzą ze zbiorów  
Archiwum Państwowego w Radomiu (AP w Radomiu), Instytutu Pamięci Narodowej (IPN), 

Zarządu Regionu NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska 
(ZR NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska), 

Parafii Katedralnej w Radomiu, Polskiej Agencji Prasowej (PAP),  
Narodowego Archiwum Cyfrowego (NAC)

oraz osób prywatnych
Ireny Iglikowskiej, Tomasza Świtki, Krzysztofa Wierzbickiego, Doroty i Wojciecha Szepetowskich (IPN)



(zdjęcia ze zbiorów  AP w Radomiu)

Na kilka miesięcy przed podwyżką cen I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek odwiedził z „gospodarską wizytą” Radom, w tym m.in. zakła-
dy „Radoskór”. Na zdjęciu obok stoją od lewej: Andrzej Foremniak –  
dyrektor „Radoskóru”, Edward Gierek i Janusz Prokopiak – I sekretarz 
KW PZPR w Radomiu.

Propagandowy i rzeczywisty obraz połowy lat 70. ub. wieku w Radomiu. 
Dobrze zaopatrzony sklep przy ul. Chrobrego oraz (zdjęcie poniżej) wnętrze 
mieszkania w centrum Radomia – w takich warunkach mieszkała duża część 
radomian.



(NAC)

Rekompensaty, które miały złagodzić wprowadzaną podwyżkę, oka-
zały się krzywdzące dla najuboższych: zarabiający najmniej mieli 
otrzymywać również najniższe rekompensaty. Na zdjęciu: stawki re-
kompensat opublikowane w „Słowie Ludu” z dnia 25 czerwca 1976 r.

Przygotowaniom do wprowadzenia podwyżki towarzyszyła mobiliza-
cja aparatu bezpieczeństwa. W ramach operacji „Lato ‘76” Minister-
stwo Spraw Wewnętrznych odpowiadało m.in. za dostarczenie do woje-
wództw dokumentacji podwyżki i nowych cenników. 

(IPN)



Wczesnym rankiem 25 czerwca 1976 r. 
zastrajkowała załoga Zakładów Metalo-
wych im. gen. Waltera. Część robotni-
ków – nie bacząc na apele dyrektorów 
Mariana Błońskiego i Czesława Skrzyp-
ka o pozostanie na stanowiskach pra-
cy – wyszła na ulice, żeby powiado-
mić o proteście inne zakłady i udać się 
pod siedzibę Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, rzeczywistego centrum władzy 
w województwie.

Strajk, który rozpoczął się na Wydzia-
le P-6 według Służby Bezpieczeństwa 
rozpoczęły: Jadwiga Wachnicka, Bogu-
miła Sapińska, Maria Madej, Zofia Cie-
loch oraz Adam Wieczorek – uznany za 
„głównego inspiratora buntu”.
.

Jadwiga Wachnicka Bogumiła Sapińska

Maria Madej Zofia Cieloch

Adam Wieczorek

Protestujący pracownicy Zakładów Metalowych im. gen. Waltera. (zdjęcia ze zbiorów IPN)



Dyrektor naczelny Zakładów Metalowych im. gen. Waltera Marian 
Błoński dekorowany odznaką „Zasłużony działacz ORMO” przez 
wicewojewodę radomskiego Tadeusza Chochowskiego.

Strajk w Zakładach Metalowych im. gen. Waltera.

(IPN)

(AP w Radomiu)



Do pochodu pracowników „Waltera” przyłączali się stopniowo robotnicy z innych 
zakładów: „Radoskóru”, Radomskiej Wytwórni Telefonów, Zakładów Sprzętu 
Grzejnego, Zakładów Mięsnych i zwykli przechodnie.Na zdjęciach: robotnicze 
pochody na ulicach Radomia. Zdjęcia zostały wykonane przez funkcjonariuszy 
SB, którym zależało na uchwyceniu twarzy demonstrantów i  ich późniejszej 
identyfikacji..

(zdjęcia ze zbiorów IPN)



SB próbowała ustalić szczegółowy przebieg wydarzeń 
w zakładach pracy ogarniętych strajkami. W tym celu 
wszczynała tzw. sprawy operacyjnego rozpracowa-
nia (SOR) i  sprawy operacyjnego sprawdzenia (SOS). 
Na zdjęciu: sprawa o kryptonimie „Blaszanka”, zawie-
rająca materiały dotyczące pracowników Zakładów 
Sprzętu Grzejnego. W dokumentacji zwraca uwagę 
m.in. donos relacjonujący kłótnię małżeńską, w czasie 
której pracownica „Waltera” miała pretensje swoje-
go męża, robotnika z „Blaszanki” za to, że nie wyszedł 
na ulicę protestować. Pracownica miała wykrzykiwać:  
„Ja strajkuję, a ty zapierdalasz!”.

Młodzi robotnicy jadący na czele 
kilkutysięcznego pochodu ulica-
mi miasta stali się jednym z sym-
boli czerwcowego protestu.

(zdjęcia ze zbiorów IPN)



Celem robotniczego pochodu był budynek Komitetu Wojewódzkiego PZPR – rzeczy-
wiste centrum władzy w województwie - usytuowany w odebranej leśnikom siedzi-
bie dyrekcji Lasów Państwowych na skrzyżowaniu ulic 1 Maja (obecnie 25 Czerwca) 
i Kelles-Krauza. Na zdjęciu: manifestanci pod gmachem KW PZPR.

(IPN)



Po kilku godzinach oczekiwania przed budynkiem KW PZPR, demonstranci zaczęli wchodzić do środka. 
Oprócz haseł i okrzyków o treści ekonomicznej wznosili hasła polityczne i wolnościowe. Z budynku strą-
cono czerwoną flagę, w którą wytarto buty, zamiast niej zawieszono flagę biało-czerwoną.

(zdjęcia ze zbiorów IPN)

Około godz. 12.30 I sekretarz KW PZPR 
Janusz Prokopiak zdecydował się prze-
mówić, zadzwonił do Warszawy i przeka-
zał żądania protestujących zapowiadając 
odpowiedź władz w ciągu dwóch godzin. 
Wcześniej jednak, między godz. 14.00 
a  14.30 został z budynku ewakuowany. 
Władze milczały, a wśród demonstrantów 
rozniosło się, że I sekretarz KW uciekł. 
Rozgoryczenie protestujących znajdowa-
ło upust w niszczeniu gmachu symbolizu-
jącego znienawidzoną władzę.
Na zdjęciu: zdewastowana stołówka w Ko-
mitecie Wojewódzkim.



Spalone i zdewastowane wnętrza siedziby partii.

Płonący budynek KW PZPR. Zgłoszenie o wybuchu pożaru straż pożarna odebrała o godz. 14.52.

(zdjęcia ze zbiorów IPN)



Zygmunt Zaborowski, jeden z najbardziej ak-
tywnych demonstrantów, który – nawet w opi-
nii funkcjonariuszy SB – uchronił Janusza 
Prokopiaka przed agresją części manifestu-
jących. Ponieważ ze względu na swoją prze-
szłość pasował do scenariusza przedstawia-
jącego protest w kategoriach kryminalnych, 
nie uchroniło go to przed oskarżeniem i za-
sądzeniem drakońskiej kary 10 lat więzienia 
w czasie pokazowego procesu.

Spalone samochody działaczy partyjnych na parkingu Komitetu Wojewódzkiego PZPR.

Zdewastowane witryny sklepów przy ul. 1 Maja. (obecnie 25 Czerwca)

(zdjęcia ze zbiorów IPN)



Około godz. 14 zaczęły przybywać do Radomia odzia-
ły ZOMO z Kielc, Warszawy, Lublina i Łodzi oraz słu-
chacze szkół milicyjnych ze Szczytna, które z marszu 
uderzały na demonstrantów. Ulice Radomia stały się 
sceną gwałtownych walk ulicznych.

(IPN)



Na zdjęciach poniżej: 

Walki uliczne na ul. 1 Maja w pobliżu gmachu KW PZPR . 

(fot. Krzysztof Wierzbicki, zdjęcia ze zbiorów IPN)Oddział Zmotoryzowanych Odwodów Milicji Obywatelskiej na ul. Żeromskiego.
(IPN)



Przyczepa (z lewej strony), która przygniotła demonstrantów na ul. 1 Maja.

W początkowej fazie starć w rejonie gmachu KW PZPR miał miejsce 
tragiczny wypadek. Dwóch demonstrantów Jan Łabęcki i Tadeusz 
Ząbecki zginęło przygniecionych na ul. 1 Maja przez rozpędzoną 
przyczepę wypełnioną betonowymi płytami, którą spychali w stro-
nę oddziałów ZOMO zbliżających się do budynku KW PZPR.

Jan Łabęcki

(zdjęcia ze zbiorów IPN)



Płk Tadeusz Szczygieł, zastępca ko-
mendanta wojewódzkiego MO ds. Służ-
by Bezpieczeństwa, w  czerwcu 1976 r. 
szef sztabu wojewódzkiego operacji 
„Lato ’76” w Radomiu.

Gen. Stanisław Zaczkowski, zastępca komendanta głównego MO, którego przy-
bycie w godzinach popołudniowych do Radomia uporządkowało bardzo cha-
otyczne początkowo działania sił milicyjnych walczącychz demonstrantami. 
Obok gen. Zaczkowskiego: płk Marian Mozgawa, komendant wojewódzki MO 
w Radomiu.

(zdjęcia ze zbiorów IPN)



(AP w Radomiu)



Zdjęcia sygnalityczne wykonywane zatrzymanym demonstran-
tom są dziś świadectwem brutalności aparatu bezpieczeństwa 
– na twarzach wielu z nich widać ślady pobicia.

(zdjęcia ze zbiorów IPN)



''Na plecach zostawały krwa-
we ślady w kształcie litery 
''A''. Słyszałem, jak jeden z mi-
licjantów krzyknął: ''Ale mu 
sk. synowi aż go wyprostowa-
ło''. W pokoju 105 kazali mi się 
położyć na podłodze i zaczęli 

strzyc scyzorykiem''
(Waldemar Dudziński)

Roman Świrski, prezes Sądu Wojewódzkiego w Radomiu, 
który w pierwszym z pokazowych procesów po stłumieniu 
manifestacji skazał oskarżonych na kary do dziesięciu lat 
więzienia. (AP w Radomiu)

Artykuł w „Słowie Ludu” informujący o przebiegu pierwszego pokazowego procesu.

(zdjęcia ze zbiorów IPN)



''Na plecach zostawały krwa-
we ślady w kształcie litery 
''A''. Słyszałem, jak jeden z mi-
licjantów krzyknął: ''Ale mu 
sk. synowi aż go wyprostowa-
ło''. W pokoju 105 kazali mi się 
położyć na podłodze i zaczęli 

strzyc scyzorykiem''
(Waldemar Dudziński)

Radom i jego mieszkańcy zostali napiętnowani przed całym krajem. Wiec na stadio-
nie klubu sportowego „Radomiak” w dniu 30 czerca 1976 r. był zwieńczeniem tego 
upokorzenia, w czasie którego dokonano „wyznania winy”, a zarazem złożono wier-
nopoddańczy hołd władzom.

Wiec na stadionie „Radomiaka”

(AP w Radomiu)

(fot. Wojciech Stan/ PAP)

Byliśmy zbyt silni w warcholstwie, byliśmy  
jednak zbyt słabi, by zapobiec zniszczeniom.  
Uczynimy wszystko, żeby wydarzenia z 25 czerwca 
były tylko lekcja historii, która przypominać  
będzie wszystkim, co potrafi zrobić oślepienie,  
głupota i brak wiary w siebie.

 Waldemar Kozłowski, pracownik "Waltera"

***

Komu były potrzebne przerwy w pracy, pokazały  
dalsze wydarzenia. Potrzebne były podpalaczom,  
rozbójnikom, grabieżcom i złodziejom. Potępiamy 
awanturników i wichrzycieli. Popieramy słuszną  
politykę partii. Ci, co wystąpili przeciwko władzy, 
nie reprezentują ludności województwa, lecz  
garstkę naszych przeciwników i margines społeczny.

 Stefan Greguła, robotnik z Pionek



Jan Brożyna, którego ciało zostało znalezione na ul. 
Koszarowej 30 czerwca 1976 r. Opozycja twierdziła, 
że Brożyna został zakatowany przez patrol milicyjny.

Zdjęcie rekonstruujące milicyjna wersję śmierci Jana Brożyny. 
Okoliczności jego śmierci nie zostały ostatecznie wyjaśnione.

Pogrzeb księdza Romana Kotlarza, kapłana z podradomskiej wsi Pelagów, który bezpośrednio po 25 czerwca 1976 r. 
w czasie nabożeństw publicznie występował w obronie represjonowanych robotników. Odpowiedzialność za jego śmierć 
spoczywa na funkcjonariuszach aparatu bezpieczeństwa, którzy jako „nieznani sprawcy” brutalnie go bili.

(IPN)

(Zbiór Tomasza Świtki)

(IPN)



Protesty przeciwko podwyżkom ogarnęły poza Radomiem także  
Ursus, Płock i kilkanaście innych ośrodków przemysłowych w Pol-
sce. Na zdjęciu: przygotowana przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz-
nych mapa pokazująca natężenie akcji protestacyjnych w czerwcu 
1976 r.

Zdjęcie powyżej i obok: dzięki blokadzie torów kolejowych i za-
trzymaniu pociągów robotnicy Zakładów Mechanicznych „Ursus” 
i mieszkańcy Ursusa powiadomili o swoim proteście cały kraj.

W Płocku ośrodkiem protestu były Mazowieckie Zakłady Rafineryj-
ne i Petrochemiczne. Po zakończeniu pierwszej zmiany przed bra-
ma uformował się kilkuset osobowy pochód, który ruszył w stronę 
centrum miasta. Gdy protestujący dotarli przed budynek KW PZPR 
pochód liczył już kilka tysięcy osób. (zdjęcia ze zbiorów IPN)



Wiesław Mizerski przewodniczący Ko-
misji Rehabilitacji „Czerwiec ’76” dzia-
łającej przy władzach regionalnych 
radomskiej „Solidarności” w latach 
1980–81 oraz 1990–93. 

Zdjęcie obok: książka „Radomski Czer-
wiec 1976. Doniesienie o przestępstwie” 
wydana przez Komisję.

26 września 1976 r. zawiązał się Komi-
tet Obrony Robotników, niosący pomoc 
represjonowanym robotnikom Rado-
mia, Płocka i Ursusa. Do Radomia przy-
jeżdżali m.in. Ludwik Dorn, Grzegorz 
Boguta, Adam Piechowski, Jan Kelus, 
Jacek Kleyff, Krzysztof Hagemajer, Jo-
anna Jankowska, Łukasz Kądziela, Eu-
geniusz Kloc, Wojciech Sawicki, Han-
na Stępniewska, Barbara Toruńczyk, 
Stefan Starczewski, Konrad Bieliński, 
Jan Lityński, Zofia Krajewska, Jan To-
masz Lipski, Antoni Macierewicz, Sta-
nisław Puzyna, Zofia Winawer. Tzw. 
grupą radomską kierował początko-
wo Mirosław Chojecki, a potem Zofia 
i Zbigniew Romaszewscy. 

Zdjęcia operacyjne wykonane działa-
czom i współpracownikom KOR w Ra-
domiu na ulicach miasta.
Po lewej zdjęcie mec. Władysława  
Siły-Nowickiego. Po lewej i po prawej 
Jacek Kuroń i Jan Lityński w Radomiu, 
lipiec1977 r.

(zdjęcia ze zbiorów IPN)



Radomska Solidarność organizuje od 1981 r. uroczystości 
upamiętniające rocznice Czerwca 1976 r.

(zbiór Parafii Katedralnej w Radomiu)

(ZR NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska)

(fot. Jerzy Szepetowski)

(fot. Jerzy Szepetowski)

(ZR NSZZ „Solidarność” Ziemia Radomska)


